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W I A R A  I OJC Z Y Z N A  TO J E D E N  W f f i l K I  O Ł T A R Z ,  A  C Z Ł O W I E K  
TO ŹDŹBŁO M I R R Y ,  K T Ó R E G O  P R Z E Z N A C Z E N I E M  S P A L J c  S I Ę  NA  
(  HIVA L Ę  O Ł T A R Z A .  H. Sienkiewicz' . .

Walka z religią
P o  wojnie ś w ia to w e j  w alka z re~ 

ligią. p ro w a d zo n a  do n iedaw na  pod- 
j azdow o  i ubocznie,  zmieniła się na 
w alkę p lanowy,  o t w a r t ą , ,  zaczepna.. 
U tw o rz o n o  o rganizacje  woln om yś l i ­
cieli i bezboż'iiikówr, k tó re  o tw ar ci e  
s t a ra ją  się wykorzenić?] w ia r ę  przez“ 
propagand ę.  w ieceą jw y d a w n ic tw a . . .  
a n a w e t  p rzez  szkolę.  Są  też pan 

, ś t w a ,  k tó re  jak Rosja i Niemcy u- 
zna ly  wykorz en ien ie  religijności ża 
państwowm zadanie.  Nie w y s t a r c z a  
im francuska,  p rz edw ojenna  la icy­
zacja,  k tó ra  p r z e p r o w a d z i w s z y  r o z ­
dział  kościoła i p ań s tw a  oraz  usu­
nięcie nauki religii ze szkól  publ icz­
nych,  p o zo s taw ia ła  o b y w a te lo m  wol 
nose należenia do ro zmai ty ch  z w ią z ­
kó w religijnych,  w y k o n y w a n i a  prak 
ty k, a n a w e t  roz sze rz an ia  swoich 
wierzeń.  T ak  jak t o le ro w ano  is tnie­
nie z w ią z k ó w  religi jnych ora z  ich

propagandę; '  tak  samo to lerow ano  
istnienie z w ią z k ó w  antyre l ig i jnych 
r azem z ich prop agand ą.  P a ń s t w o  
było  urzędów nie bezreligijne,  po d ­
czas  k iedy jego oby w a te le  mogli 
być  w y z n a w c a m i  jakiejkolwiek r e ­
ligii lub też wroigami jednego c z y  
w’sz^s tk ieh  w y z n a ń  z o r g a n i z o w a ­
nych.  W  takim więc  pańs tw ie  za ró -  
wnio religia by łakspraw:ą p r y w a tn ą ,  
jak w a lk a  z religią b y ł a  p rz ed s ię­
wzięciem p r y w a t n y m .  W ie rzono  
w ten c zas  $y naukę i w  'jej imieniu 
zwmlczano religię jako pr zesad  czy  
zabobon,  n iezgodny z ro z u m e m  —  
poli tycznie zaś  nazyw aio się to w a l -  
ką z k lerykal izmem.

Dziś warunk i  się zmieni ły.  P o d ­
j azd o w a  w-alka p r z y b ra ł a  c h a ra k t e r  
napaści ,  ofensywny tak ze s t ro n y  n i e ­
k tó rych  p a ń s tw  np. Rosji i Niemiec, 
jak t e ż % ' i n n y c h  pań s tw ach  ze stro-


